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Czwartek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańską. 


Zaledwie wciekłość cholery sfolgowała, za- 
czynają się już kroki nieprzyjacielskie. Duran 
ruszył z Guanaxuato do San Luis, lecz powró- 
cił nic nie wskórawszy. Santana zbićra swoje 
wojsko w San Miguel, i chce na nieprzyjaciela 
w krótce udórzyć. Zresztą nie masz urzędowćj 
wiadomości, ponieważ całkiem od prowincyj 
półoocnych jest odcięty, a na drodze ku brze- 
gom sa roje rozbójników i zbiegów od wojska, 
i dla tego nawet towary muszą iść pod zasłona 
wojskową. 

Portugalija. 


Gazety lizbońskie z d. 26. października do- : 


noszą, Że wyroki z d. 30. lipca i 13. sierpnia 
'r. z. znoszące dziesięciny przez dzierzawców i 
najemników dawane, i urządzające rozciągłość 
dóbr koronnych, powinny być niebawem do 
„skutku przywiedzione. Podług listu prywatnego 
w Times zabrano dzierzawcom tytoniu i tabaki 
wszystek zapas na składzie będacy , ponieważ 
nie zapłacili kwartalnego czynszu. 
kilka klasztorów i majątek onych podzielono 
na ubogie kościoły parafijalne, publiczne bi- 
blijoteki, cywilne i wojskowe szpitale, a część 
przypadła skarbowi publicznemu dla wykona- 
nia celów dobroczynnych; mnichy pobićraja 
codzieńnie pewną sammę na swoje uirzyma- 
nie. Sir J. Campbel, znany angielski migueli- 
sta, który wzięty był w niewolę, został nie da- 
wno badany. 

Podług listów z Lizbony, do dnia 24. paździer- 
nika dochodzacych , a w gazetach londyńskich 
umieszczonych, zamknął Sałdanha Santarem 
prawie ze wszystkich stron. Prawe skrzydło 
Wojska konstytucyjnego stało na zachód od 
Santarem, w Asseca, ztad rozciągała się linija 
oblegająca na północ ku Tremes, dalój na 
wschód aż do Pernes, i ciągnac się ku połu- 
dniowi, kończy się nad Tagiem. Tylko brzóg 
Tagu jest otwarty; lecz konstytucyjoniści są- 
dzą, że kraj między Tagiem a Santarem dószcze 

-uczynią niebawem niedostępnym. Pod Golegaa, 
W połączeniu z resztą wojska, stał jenerał kon- 
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stytucyjny, Nepommeno de Maredo, w 4000 
ludzi. Mówią, że miguelistom pozostały tylko 
dwie drogi: albo muszą się bronić w Santarem 
do ostatniego, albo przeprawić się za Tag i udać 
się przez Almeirim do prowincyi Alentejo. 
Ostatnie byłoby bardzo trudnóm z powodu dróg, 
prawie niepodobnych do przebycia. Już 3000 
ludzi miało się ta droga udać w pochód. Atak 
do Santarem dopióro zapewne wtenczas będzie 
przedsięwzięty , kiedy zupełnie utworzony zo- 
stanie korpus pod Villaflor, który po drugićj 
stronie Tagu ma działać. Wojsko Saldanhy li- 
czy 14,000 ludzi piechoty i 800 ludzi jazdy 
z 18 działami polowómi. Iofantowie i infantki 
portugalskie i hiszpańskie , jak słychać, bawią 
w Abrantes. — Podług listów, znalezionych 
w /Lumiar, St. Lorenzo był ministrem wojny 
Dom Miguela, Guiao ministrem spraw we- 
wnętrznych i finansów, Hurtado Mendosa mi- 
nistrem spraw duchownych i sprawiedliwości, 
książę Lafoens ministrem spraw zewnętrznych, 
jenerał Lemos gubernatorem w Elvas. Podów- 
czas, gdy były pisane, Macdonald był jeszcze do- 
wódzcą wojska miguelistów ; kto nim jest teraz, 
niewiadomo. Kupcy angielscy, wezwani przez 
rząd w Lizbonie , sprzedali mu swoje konie. — 
W Lizbonie wsiadły dwa batalijony ochotników 
na statki, przeprawiły się na lewy brzćg Tagu, 
i wyruszyły do Aldea Gallega ; wszystko wojsko, 
które może być użyte, odebrało to samo prze- 
znaczenie. — Mówią, że 4 okręty wojenne i 
statek parowy popłyną do Madeiry, dla pod- 
bicia tćj wyspy dla Dony Maryi. 

List prywatny z Lizbony z dnia 25. paździer- 
nika donosi : Wczoraj przybył tu goniec gabi- 
netowy z Madrytu i przywiózł listy do dnia 20. 
t. m., zktórych okazuje sie, że sprawa Don 
Carlosa ma wielu stronników we wszystkich czę+ 
ściach królestwa, lecz, ponieważ królowa chwy- 
ciła się roztropnićjszych środków , przeto nić 
ma podobieństwa , aby wypadła ze skutkiem. 
Słychać, że Don Carlos powrócił do Abrantes 
iutrzymuje tamże dwór pod tytułem: król Ka- 
rol V. Na 50 blizko skrzyń, należących do 
Don Carlosa, które, odjeżdżając ztąd, złożył 
u posła hiszpańskiego, nałożono wczoraj sekwestr 
ipołożono na nich pieczęć rządową. 
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Morning Herald utrzymuje, że Dom Miguel 
sam oofnał się do Elvas, 

"Tenże dzieńnik udziela z prywatnćj kore- 
spondencyi z Lizbony pod d. 26. października 
co następuje: 

»Migueliści zdawali się chcieć z początku 
pójść do Abrantes, lecz zatrzymali się w San- 
tarem. Tymczasem wojsko Dom Pedra o ile 
być może odcięło onym wszystkie dostawy ja- 
koteż środki -do cofnienia się. Z poczatku 
nadszedł istotnie oddział nieprzyjacielski, zło- 
Żony z jazdy i piechoty z trzema działami do 
Almeirim, w stronie południowćj Tagu, z kad 
posunał się blizko Salvaterra, gdzie stało kilka 
łodzi kanonijerskich Dom Pedra. Do łodzi 
tych dali oni mocno ognia i dwie onych zni- 
szczyli, które nio mogły dla małćj wody od- 
płynać. Od tego czasu nic nieprzedsięwzięto, 
w tćj stronie. Pytamy się, czyli Dom Miguel 

_nie bedzie miał za kilka dni przyczyny Żało- 
wać, Że się zamknał w tóm mieście, jeźli nie 
ma dostatkiem żywności, co się podług wszel- 
kiego podobieństwa być zdaje. Zdaje się na- 
. wet, że nie może się spuszczać na przychyl- 
ność ludu w prowiocyjach, bo wszędzie widać 
że go opuszczaja i klęskę mu zadają. Do dnia 
wczorajszego lub dzisićjszego sądzono powsze- 
chnie, że Dom Pedro zamyśla przypuścić silny 
szturm do miasta; atoli prawie niedostępne 
położenie , spóźniona pora roku, i część oko- 
licy wodą zalana, utrudzaja Dom Pedrowi ata- 
kowanie miasta, lecz wraz trudpićjszym je- 
szcze czynia Dom Miguelowi dowóz Żywności 
i odwrót. Dotąd wierzono powszechnie, że 
masa ludu wićjskiego jest przychylna Dom Mi- 
gielowi i jego dbsolutuemu ‘rządowi, i samo 
nawet ochocze przyjęcie wójsk Villafora w Al- 
garbii i Ałemtejo zdawało się niektórym tylko 
jako skutek wrażenia, jakie sprawiło raptowne 
i niespodziewane pokazanie się sily zbrojaćj 
pomiędzy niezbrojnym Tudem. Atoli w osta- 
tnich dwóch dviach miasta i wsi, -gdzie się 
* mało lub całkiem nic wojska nie pokazało, 
oświadczyły się i uzbroiły dobrowołnie dla Dony 
Maryi. W d. 24, doniósł gubernator z Alco- 
baca, że przybyło doń 60 żołniórzy i innych 
zbrojnych, którzy zbiegli z Leiria, gdzie za- 
gwożdzili działa, Gubernator kazał dodać do 
nieh więcćj wojska i ruszył ku Leiria. W d. 
. 22. oświadczyło się małe miasto Porto di Mos, 
po środku Leiria i Sartarem, za Doną Maryja, 
chociaż tam wojska nie było. Wszyscy jak 


mogli uzbroili się, a wiela z nich pospieszyło 


połaczyć się z wojskiem z Alcobaca. To samo 
zaszło w Obidos i ianych miastach. Dowia- 


dujemy -się , że Koimbra i okolica onéj ogło-* 


siła się za Konstytucyją. Nawet na południa 
kraju, gdzie o tych wypadkach jeszcze niewie- 
dzą, i gdzie haniebne bandy gieryilasów jeszcze 


plondruja i wybieraja kontrybucyje , bardzo ` 


zwycięzki był oręż konstytacyjny w ostatnich 
czasach. W d. 11. ponieśli ci rozbójnicy wielka 
klęskę pod Lugos, a w d. 15. druga pod St. 
Jago de Cassan , gdzie 100 ludzi utracili.« 

Podług Morning Herald stały w dniu 27. paż- 
dziernika jeszcze znaczne siły miguelistów 
przed Oporto, mianowicie: W San Thirso, 
w stronie półaocno - wschodnićj 2900 piechoty 
(założyli oni tamże magazyny, z czego widać, 
Że zamyślaja tam jakiś czas zabawić); w Bal- 
thor i Penafiel 2150; w Oliveira d'Azemis, na 
południowym brzegu Duero, 2500 ludzi; 350 
ludzi. którzy stali w Corveira, cofneli się także 
do Oliveira. Ogółem mają 7 dział polowych 
i 170 ludzi jazdy; nie licząc w to gierilasów. 
Jenerał Stubbs ma w Oporto 2000 łudzi regu- 
larnego wojska , 30 jazdy i 12 dział. 

Podług najnowszych wiadomości z Anglii 
(umieszczonych w Galignan's Messenger z dnia 
43. bież. mies.) zawinał do Falmouth dnia 
Oge statek parowy Confiance pod poruczoni- 
kiem Waugh, i przywiózł wiadomości z Li- 
zbony do dnia 3. listopada, podług których 
Dom Miguel stał ciagle w Sautarem i czynił 
przygotowania do dzielnój obrony. 

Gazety francuzkie donoszą o położeniu Santa- 
rem,podług zdania jeoerała-lejtaantaPelet, piór- 
wszego adjutanta marszałka Masseny, w dziele 
jego o wyprawach Napoleona, co nastepuje: 
Miasto Santarem położone jest na grzbiecie 
wysokiego, prawie stremego gór łańcucha, który 
poprzedza inny cokolwiek niższy szereg wzgór= 


ków, na którym rozciągała się piórwsza linija 


wojska francuzkiego. U spodu tych gór pły- 
nie Rio Major i Tag. Anglicy mieli do przéj- 
ścia długą przestrzeń po ziemi moczarnćj dwo- 
ma gościńcami, nad którómi, jakby nad mo- 
stem panowały działa francazkie. Nie było 
ionćj drogi, aby dójść do Santarem, jak tylko 
po moście długości 400 żożses, na którym drugi 
korpus pastawił swoje czaty. Po przójściu tego 
mostu , potrzeba było, aby się dostać do mia- 
sta, przebyć wawóz długości 4000 żożses, mię” 
dzy dwiema górami w lesie. Jenerał Reynier 


tak postawił swoje działa, że siagały na most | 


i wąwóz, któreby nieprzyjaciel zechciał prze” 
chodzić. W tém dziele i innych o kampanii 
portugalskićj czytamy, że marszałek Massen 
zająwszy to stanowisko w d. 18. listopada 1811» 
utrzymywał się w nióm przez cztóry miesiąc? 
i wszystkie ataki nieprzyjaciela odpićrał, aż 
niedostatek Żywności zmusił go cofnąć się KU 
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północy i opuścił Portugaliją. Polet przypisuje 
marszałkowi za wielki bład, że przez sześć 
tygodni starał się wejsko angielskie w linijach 
pod Lizbona oblegać, które miało w swojm 
ręku Tag i z morza ma dostarczano Żywności. 
Dom Miguel zaniechawszy oblężenia Lizbony 
i cofnawszy się do stanowiska w Santarem, 
zdaje się, że chce uniknać błędu Masseny i 
pójść za rada Bourmonta; lecz ponieważ nie 
chciano go słuchać, tospowodowało tego wodza, 
iż wojsko Dom Miguela opuścił. 


Hiszpanija. 


Gazeta madrycka z dnia 29go października 
umieściła następujące wyroki rejentki: Zwa- 
Żywszy, Że pomyślność państw zawisła od o- 
świócenia ich mieszkańców, tak, jak nędza 
w tychże odich niewiadomości; zważywszy, że 
oświćcenie publiczne nie może czynić szybkich 
postępów, gdy przeszkadzają ogłoszeniu i roz- 
szórzeniu produktów umiejętności literackich 
i kunsztów, jak się dotąd działo; aby usunąć 
te zawady, opićrające się pomyślności, do któ - 
rój wszyscy Hiszpanie pod panowaniem mojćj 
Wielce ukochanćj córki, Dony Izabeli 1l., mają 
prawo, rozkazuję w jéj imieniu, utworzyć ko- 
misyją, która stosownie do woli mojćj powinna 
ustawy i rozporzadzenia o druku przejrzóć i nowe 
ułożyć. Na członków tćj komisyi mianuję mi- 
nistra rady, Don Joseph de Havia y Noriega, 
Dom Manuel Quintana, sekretarza do tłóma- 
czenia z języków, i ojca Franciszka de la Canal, 
księdza zakonu Św. Augustyna. Podług tego 
macie się stósować it.d. Dan w pałacu dnia 
26. października 1833. Podpisano ręka królowej. 
Inny wyrok mówi: Przekonana, iż sprzeciwia 
się wszelkim prawidłom sprawiedliwości i ad- 
ministracyi, nie dozwalać mieszkańcom, łatwo 
i bez przeszkód jeździć do wszystkich miast, 
miasteczek i wsi podług ich updobania, czyli 
to dla interesów lub rozrywki; zawiadomioba, 

e istnieją pewne ustawy i rozporzadzenia, owe 
Prawo w niektórych przypadkach ograniczające, 
szczególnićj , gdy kto chce jechać do miasta, 
gdzie dwór bawi, rozkazuję przejrzćć owe 
Ustawy i rozporządzenia, i to Komisyi , która 
Pod swoim kierunkiem przełożyć mi powinna 
nowa ustawę, ustanawiając wnićj prawa, aby 
ażdy Hiszpan w całóm królestwie wolao i bez 
Przeszkody mógł jeździć it. d. 

Gazeta madrycka z dnia 31. października za- 
Wióra wiadomości o spokojności, parujacćj 
W większćj części prowincyj tego kraju, tudzie 
opisanie uroczystości na wyspie Huba z powodu 
złożenia hołdu Izabelli II. (jeszcze za życia 
Ferdynanda Y podtug . raportu tamecznego 


gubernatora Don Mariano Ricafort. — Pa- 
dług dekretu z dnia 26. października , umie- 
szczonego w tćj gazecie, powinny być dobra ko- 
ronne, którómi rząd może rozrzadzać, a które 
żadnego nie przynosza pożytka , sprzedane. — 
Wice-król Nawarry kazał biskupa, jako zakład- 
nika aresztować, ponieważ uwolniony za jego 
rękojmią pułkownik karlistów wszedł na nowo 
w szeregi powstańców. 

Z Bajonny donosza pod dniem 6. listopada 
wieczorem: — Dzisiaj odbióramy wiadomości 
z kilka części Hiszpanii; tylko na granicy jest 
mocne powstanie. Marliści mieli utracić pod 
Logrono 300 ludzi. Prowincyja Soria jest spo- 
kojoa. Intendent téj prowincyi posłał swoje 
broú bez przeszkody, dla większego bezpie- 
czeństwa do Saragossy. Kupa Biskajczyków, 
która chciała pod Santona zbuntować wsi, zo- 
stała przez osadę tego miasta napadniona i roz- 
prószona ; cztćrech naczelników pojmanych na- 
tychmiast stracono ; zapewniają dzisiaj, że Sars- 
field ruszył w dniu 45. z Salamanki i w drodze 
swojćj rozbroił wszędzie ochotników królew- 
skich; przeto objaśnia się może jego długa 
zwłoka. 

Journal des Debats pisze, Że główne ognisko 
powstania jest jeszcze zawsze w Bilbao. 

Indicateur de Bordeaux zawióra w numerze 
swoim z d. 10. listopada z Hiszpanii co nastę- 
puje: Podlug wiadomości, odebranych wprost 
z Bilbao, wyruszył nakoniec jenerał Sarsfield 
wysławszy jedne kolumnę prosto do Vittoryi, 
u drugą przez Ordegna do Bilbao. Podług tych 
wiadomości ma jenerał Sarsfield 10,000 ludzi, 
a powstańcy, obawiając się wpaść we dwa ognie, 
przywiedzeni do rozpaczy, starali sie utorować 
sobie drogę do Francji. Z reszta poruszecie to 
tak już często było rozgłaszane, iż podaniu temu 
nie bardzo można wierzyć. Jakkolwiekbadź , 
dziwić się należy, że obadwaj jenerałowie Ca- 
stagnon i El Pastor byli w stanie utrzymać się 
tak długo w Tolosie z tak nieznacznómi siłami. 
Mówią, Że Castagnon posłał depesze do fran- 
cuzkiego jenerała Harispe, polecając mu, aby 
trzymał ściśle kordon na granicy . albowiem 
spodziówać się należy, że przyparci przez je- 
nerała Sarsfield karliści moga co chwila się 
pokazać na granicy francuzkićj. 

To samo pismo donosi z Bajonny z dnia 8. 
listopada: Piszą nam z Behobii z d. 7. o go- 
dzinie 10. w nocy: »Zamieszanie jest zupełne, 
každy się tataj chroni, nasz skład cłowy prze- 
pełpiony jest rzeczami. Przychodzą wozy z bro- 


Jeszcze nié masz powstańców w iron, 
4 w Her- 
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które może jutro osadza; są oni ja 
nani. Wysłany z Bajonay goniec zostal 
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linas uwięziony i zrabowany i powrócił do Ba- 
jonny. W Tolosie daly mu nowe władze pa- 
-szport. W San Sebastian zamknęło się wojsko 
królowój i od południa nikt nie wychodził. 
"Wiele znamienitych osób tego miasta musiały 
sie ocalićji tutaj przybyły. Biskup Leonu wy- 
dał list pastórski na korzyść Don Carlosa. 
Memoriał Bordelais z à. 40. listopada umie- 
ścił wiadomości z Pampeluny z d. 8., dono- 
szace: Zdaje się, że wczoraj przypuszczono 
szturm do Vittoryi, gdzie jenerał Sarsfield miał 
stanąć po południu. Wojsko jego, liczące 10 
do 15,000 ludzi, jest najlepszym duchem o- 
Żywione. Wyjąwszy tę prowincyją i najbliż- 
sze okolice pograniczne, cały kraj jest naj- 
spokojnićjszy. ` e 
Journal de Paris z dnia 41. listopada mówi: 
Dzisićjsze wiadomości potwierdzają wprawdzie 
wczoraj udzielone o klęsce El Pastora i jego 
odwrocie z jener. Castagnon , lecz nie sa tego 
rodzaju, aby przez to był powód do obawy, 
króreby ztąd, jako z pojedyńczego zdarzenia 
w stosunku do położenia całéj Hiszpanii wznie- 
cié chciano. Przeciwnie bowiem wszystko do- 
wodzi, Że, wyjąwszy prowincyje baskijskie i 
Starój Kastylii , nie było winnych częściach 
półwyspu żadnych mocnych rozruchów. | 
List z Bordeaux z dnia 9. listópada donosi: 
„Wiadomości z Hiszpanii mocno zasmucają 
przyjaciół królowćj. Nie tylko jest pewna, iź 
El Pastor i Castagnon musieli ustąpić przewyż- 
szającćj sile gierylasów karlistowskich, i że 
gierylasy mieli ciężkie działa, lecz nic nie sły- 
chać o Sarsfieldzie, który zdaje sie być za- 
mknięty w Burgos. Powstańcy zatóm nie mu- 
sieli być, jak niektórzy chcą utrzymywać, zna- 
gleni przez Sarsfielda, udać się ku północy i 
przycisnąć jenerała Castagnon, aby w razie po- 
trzeby otworzyć sobie drogę do ucieczki przez 
granicę ; przeciwnie był to zapewne między 
powstańcami Biskai, Nawarry i Kastylii umó- 
wiony plan. który miał do tego posłużyć, aby 
jeszcze inne prowincyje zniewolić do; podnie- 
Bienia oręża za Don Carlosem. Pewną jest, 
Że pomienione trzy prowincyje są w zupełnóm 
owstaniu i nie będa mogły być bez krwi prze- 
lewu do porządku przywrócone. Jeżli królo- 
Wwa nie odwróci się od pana Zea, który i w Ma- 
drycie nić ma popularności, i jeźli nie pozy- 
ska dla siebie koustytucyjonistów ; więc prze- 
padła i ona i tron jéj córki. Dowódzcy libe- 
ralnych, najwiecćj wpływu mający, nie chcą 
walczyć za mińistrów, którzy ich wygnali i 
dziesiatkowali. Nie wiadomo, jaka rolę grać bę- 
dzie Francyja. Do interwencyi juź zapóźno; bez 
ipterwenoji zwycięża mnichy, i Eliszpanija nale- 
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żóć będzie do północy. Przypisek: O godz. 9. 
wieczorem. Mogę wpapu donieść za rzecz pe- 
wna , iż dzisićjszego poranku tutejsza dywizyja 
wojskowa odebrała raport, Że Sarsfield jest o- 
blężony , Iiastylija w powstaniu. Wydano roz- 
kazy do przyspieszenia pochodu wójsk fran- 
cuzkich , i wiele stoi już na samćj granicy. 
Właśnie teraz przybywa goniec i donosi o wzię- 
ciu [runu przez powstańców; 50 konstytucyjo- 
nistów dostało się w moc powstańców z Alavy. 
Drugi przypisek: Otwićram mój list dla 
dodania, iż w Bajonnie d. 8. depesza telegra- 
ficzna rządu francuzkiego dala rozkaz, posłać 
niezwłocznie gońca do Madrytu. Lecz będzież 
ón mógł przejechać przez zbuntowane obwody? 
Potyczka pod Tolosą byla znaczna; El Pastora 
i Castagnon opuściła część wojska; padło 30 kon- 
stytncyjonistów i owi dowódzcy prawie sami 
przybyli do S. Sebastian. Rozchodzi sie wieść, 
że i Burgos jest wzięte. To zdaje się być pra- 
wdą. Sarslield miał istotnie przejść na stronę 
Don Carlosa. Jestto tylko wieść. W dniu 8. 
wieczorem słyszały czaty francuzkie ogień ręcz- 
ngj broni na większój części linii z Irun aż do 
San Sebastian. Cała Nawarra jest w powsta- 
niu i Logrono. zajęli znowu powstańcy. Wła- 
dze Irunu, wyżnane przez powstańców z Hiszpa- 
nii, nie mogąc się dostać do San Sebastian, 
schroniły się do Francyi. Z początku zatrzy- 
mano je na moście na Bidassoa , lecz jencrał 
Harispe posłał rozkaz przyjać je w Behobie. 
Tym sposobem czaty powstańców karlistow- 
skich stać będą ze strony Hiszpanii nad mo- 
stem na Bidassoa, na wystrzał pistoletu od czat 
francuzkich. 

List z Bajoony z d. 4. listopada wyraża: 
»Jenerał Bourmont został do klasztoru odpro- 
wadzony dla ukończenia kwarantanny, a gdy 
się ta skończy, natenczas dozwolą mu popły- 
nąć morzem do Valencyi. Co się dotyczć fran- 
cuzkich oficórów, którzy przybyli do Madrytu, 
aby mieć udział w. walce za Don Carlosem, 
oznajmiono onym, aby opuścili ziemię hisz- 
pańska. 


Wiełka Brytanija i Irlandyja. 


Jeden dom hondlowy londyński odebrał pod 
d.9. listopada następującą wiadomość od jene- 
ralnego urzędu pocztowego. Jeneralny poszt- 
mistrz odebrał od wpana i inych kupców, ma* 
jących udział w handlu z Hiszpaoiją, próźbęy 
żądająca, aby przedsięwzięto jakie środki dia 
zaradzenia zlemu, pochodzaącemu z zerwanyci: 
teraz porządnych związków z onym krajem 
przez Francyją. Z przypisków wyczytasz wpat» 
dodanych do wczorajszych. i dzisiójszych listów 
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Że jego wysokość, stosownie do Życzenia wpa- 
nów, rozkazał, aby statek pocztowy tego tygodnia 
w podróży swojćj do Portugalii zawinął do Ko- 
runny, dla oddania w tym porcie teki listów do 
Hiszpanii; i jego wysokość i nadal rozważy, 
co czynić będzie należało, aby ułatwić kore- 
spondencyją z Iliszpaniją, dopóki trwać będzie 
tamże teraźnićjszy stan rzeczy. 


Francyja. 


Wybory na radzców departamentowych i ob- 
wodowych w okolicy Paryża wypadły po wię- 
kszćj części na stronników teraźnićjszego rządu, 

Na gieldzie paryskićj rozeszla się w d. 11. 
i 12. listopada wieść ointerwencyi francuzkie- 
go rządu w interesach hiszpańskich; wszelako 
dzieńniki oppozycyjne były tego zdania, że taka 
interwencyja, gdyby do tego przyjść miało, 
mogłaby nastapić tylko na korzyść utrzymania 
teraźnićjszego systematu rządowego w Hiszpanii, 
z panem Zea, jako piśrwszym ministrem, na 
czele, i pod warunkiem, Że w tym kraja nie 
bedzie konstytucyja zaprowadzona. Dzieńnik 
Impartial, (dzieńnik nowy w myśli ministery- 
jum utworzony) jest tego zdania, że tylko trzy 
przypadki mogłyby usprawiedliwić zaniecha- 
nie (tak zwanćj) zasady niemieszania się w in- 
teresa hiszpańskie : 1) Bezprawia przeciw fran- 
cuzkin poddanym w kraju; 2) werbowanie 
eimigrowanych frąncuzkich karlistów; i 3) 
wmieszanie „się innych obcych mocarstw. Imm- 
partial dodaje, iż sadzi, że nie zaszedł żaden 
z tych wypadków; wojsko francuzkie nie po- 
wiono przejść granicy hiszpańskiej. d 

Z Boulogne donoszą pod d. 2. listopada, że 
temperatura w téj porze roku nadzwyczajnie 

` jest łagodna. Drzewa gruszkowe, jabłonie i cy- 
tisus kwitoa. Gruszka w pewnym ogrodzie 
okryta jest kwiatem, jakby przy końcu kwietnia. 


Hołandyja. 


Od niejakiego czasu, mówi Amsterdamer 
Handelsblad , mało słychać, co się tyczć na- 
szych ojczystych spraw w Flaadze. Minister 
spraw zewnętrznych , baron Verstołk van 
Soelen , wyjechał w dniu 4. listopada -z Maagi 
do Amsterdamu i, jak słychać, przed swoim 
odjazdem miał mićć rczmowę z księciem 
Szhwarzenbergiem, przyczóm miał on na nowo 
zapewnić go o spokojnym sposobie myślenia 
króla i życzeniu jak najprędszego załatwienia 
rzeczy. Do tego udzielenia miała być powo“ 
dem, jak słychać, nadeszła z Frankfurtu nad 
Menem odpowićdź Związku niemieckiego na 
uczynione mu zapytanie względem odstąpieDia 
części Luxemburga. Podług tego umocniona 


jest nadzieja rozpoczęcia się znowu i pomysf- 
nego ukończenia układów w Londynie. Słychać 
dalćj, że książę Schwarzenberg wyjedzie nie- 
bawem do Berlina. (Gazeta Pruska Stanu z d. 
43. listopada donosi o jego tamże przybyciu.) 
Belgijum. 

Królestwo ichmość belgijscy przybyli w dniu 

10. listopada wieczorem do pałacu w Lacken. 


W dnia 12. listopada zagaił król Belgów po~ 
siedzenie izb na 1838. i 1834. mową od tronu. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
I(Nieurzędowe,) 


Lwów. Na targu tygodniowym w ponie- 
działek d. 25. listopada było 112 wołów i 18 
krów. Płacono za sztukę po 57 do 402 1/2 zr. 
w. W.; Z tych jedna mogła wydać miesa 11 1/2 
do 17 1/4, łoju 1 1/4 da 3 1/3 kamieni. 


(Fandlungs- Zeitung von und für Ungarn 
Peszt d. 15. listopada 1833. sty Pia 
szy na Ń. Leopold był z początku zły, nasię- 
pnie wszakże znacznie się polepszył. Malo 
wprawdzie kupowano towarów rękodzielpiczych 
za gotowe pieniądze, wszelako na kredyt sprze- 
dano bardzo wiele artykułów. Wszelkiego ro- 
dzaju sukna, równie jak towary wełniane, znacz- 
nych cen doszły, osobliwie sukna średniego 
gutunku Żywo zakupywano. Nie źle teź zby” 
wano towary jedwabne jako i płócienne, go- 
rzéj się wiodlo w handlu towarami bawełnia- 
nómi i zbytkowómi. — Znaczne pozawićrano 
ugody na niektóre płody krajowe. Wszystkie 
gatuoki wełny, znajdujacćj się w tutójszych 
składach, w nieznacznej tylko ilości utrzymały 
się w swoich wysokich cenach, na które się 
od niejakiego czasu podniesły, Dębowiec (Knop- 
pern); stacy, sprzedano po części dobrze. Sprze- 
daż win była zła, a ceny spadły, napoje zaś 
gorace, osobliwie śliwowica, bardzo poszły w 
górę; równie olćj, miód i wosk w cenie się 
podniesły. W drobnym handlu szło bardzo 
niepomyślnie. W ogólności jarmark ten mo- 
Źna nazwać niezłym. Następujące ceny w m. 
k. zapisała giełda kupiecka peszteńska : 


zr. do zr. 
Wódki: żytnój. . . wiadro 62/5 — 7 1/2 
— lagrowéj i słodowćj 64/5 — 73/6 
śliwowicy banackićj . 51/2 — 91/2 
= —10 


syrmijskićj 62/5 
wyskoku (spirytusu ) 
32 grad. © . . . 142/5 


X 2 


mma 
—— 


Wina: budzóńskiego (O[fner) 
czerwon. star. wiądro 

= — młodego . . 
— białego starego . . 
=> — młodego . . 
— peszteńskiego, stein- 
bruchera, starego . 

— = mlodego 
— górskiego białego i czer- 
wonego, starego |. 

— = młodego . 
— z płaszczyzn białego i 
czerwonego « » » 

Zboża: pszenicy maca presz- 


burska 
— — — węgier. 
— żyta =". ky 
—  jęczmienia— . ~ . 
= owsa = w R 


Przędziwa konopnego: apatyń- 


Zr. 


8 


3 1/4 


8 


3 1/2 


10 
4 


6 
3 


21/2 


21/5 
4 4/5 


4 1j10— 
4 4/15— 


— 842 — 


do zr. 
—12 


—10 : 


— 21/8 

— 21/15 
4 2/15 
4 1/15 


1 1/15— 1 4/5 


Wełny: dwojćj strzyży zimowój 


cienkićj 90 —105 
— z z średnićj 75 — 86 
— z —  pospolitćój 60 — 72 
— _ letnićj cienkićj. . . 85 — 96 
— — _ średpićj. . . 72 — 84 
— —  pospolitćej . . 59 — 66 
—  cygarybanackićj pranćj 51 — 60 
—  zwanćj zakel — 382 — 35 
— — — pławionćj 28 — 33 
Łoju: przetapianego w kraż- 
kach . . 20 —21 1/5 
— —, w wantu- 


chach. . 4914/2 —21 1/5 
Skórek cielecych para. . . 11/5 — 21445 
— owczych — . . . 49/10— 3 
— zajęeczych 100 sztuk . 
Skór wołowych para . . .182f5 —24 
—  krowich = r 
— końskieh = Bu e 
Tytuniu debrõerskiego najle- 


skiego czesanego cetn. 16 —26 
— nieczesanego — 5 — 78/5 pszego cet. 16 —22 
. b . . „4: —18 — — najgorszego 8 — 9 
erat sy try ie c —16 —  debreczyńskiego naj- 
—  zwWoszczynami. . . 14  —16 a lepszego - 98/4 —11 
—  rozenauskiego . . . 16  —18 —  szegedyńskiego najle- 3 20 
> szego . . = 
Wosku: rozenauskiego żółtego 57 —60 w i sagorna 33/4 — 5 
— _  banackiego — 53 —58 Karukumć 0 7.0, , | 46 —18 
Oleju rzepakowego z nasienia Pićrza nieskubanego . . . 20 —70 
dzikiego cet. 141/4 —141/2 ; — skubanego. . . . . 40  —90 
== = z nasienia pap” puchu . . . . + . 90 —104 
uprawianego 15 1/4 —16 a MR" aiaa 
= —  rafinowanego 17 1/2 —18 (Journal d'Odessa,) Odessa d. 3. listopada, 
— lnianego. . . . . . 18 —22 Ceny zboża: Czetwert pszenicy miękkićj 1go 
Potażu białokalcynowanego . 9 — 93/4 gatunku 25 do 25 1/2 rubli assyg.; dobrćj 24 . 
—  korytowego . . ... 8 — 83/5 do 24 1/2 rub.; pszenicy twardój dobrój 30 do 
Ms 31 rubl. ; kukurudzy 47 do 18 rubl.; Zyta 25 
Włosienia odgotowywanego . 36 zi SO ad pzy 
- 4 6 LĄ rubl.; jęczmienia 18 do 48 4/2 rubl.; owsa 
A nteigojowywanęgo 2 28 44 1/2 do 15 rubli. 
Nasienia koniczyny: koniczyny 
szwajcarskićj (Lucerny) 24 —30 
: a o WIDOWISKA we LWOWIE. 
Wełny: jednćj strzyży bardzo 
. r, cienkićj 170 —180 Wa. © "a r 3 
Dar Ae: — cienkiéj 135 —160 Teatr niemiecki. — Dziś: La Straniera , die Un- 
i E 3 bekannte, opera we 2ch aktach. 
ej a — średnićj 110  —130 Teatr polski. — Jutro: Łukasz z pod Łukowa, dzieło 
— — — pospolitej 85  —440 sceniczne w 3 porach. 
. «Bim. grudnia b. r. dany będzie w sali redutowćj koncert na wiolonczeli, grany przez 


jpana Weindł. 
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